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Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Kłótnie, chaos i niekompetencja
Kto nie był na XXXVIII sesji 
Rady Miasta, niech żałuje. Prze-
krzykiwanie się, wręcz karczem-
ne kłótnie, źle przygotowane 
przez ratusz projekty uchwał 
oraz ciągła walka na słowa kie-
rownictwa ratusza z radnymi - 
to w największym skrócie obraz 
obrad.

W sali sesyjnej UM 24 paździer-
nika zasiadło 19 radnych oraz kie-
rownictwo ratusza z burmistrzem 
Bogusławą Towalewska na czele. 
Przybyli również szefowie miej-

skich spółek oraz dyrektorzy szkół 
i przedszkoli. Pierwsze punkty 
porządku obrad były szybko pro-
cedowane, schody zaczęły się przy 
sprawozdaniu z działalności spół-
ek skarbu gminy Wałcz. W tym 
momencie doszło do kłótni jed-
nego z radnych z przewodniczą-
cym Rady. Zwłaszcza w temacie 
ubytków wody rajca chciał wie-
dzieć, dlaczego są tak duże. Nie 
satysfakcjonowały go odpowiedzi, 
więc Zdzisław Ryder odebrał mu 
głos.
- Jeżeli radny nie rozumie odpo-

wiedzi, taki już jego los - skwito-
wał przewodniczący.
Wielka polityka wkroczyła do 
sali, kiedy rozpoczęto dyskusję 
na temat stanu wałeckiej oświaty. 
Z przedstawionego sprawozdania 
wynikało, że w szkołach podle-
głych gminie pracuje 332 nauczy-
cieli i w porównaniu z rokiem 
ubiegłym przybyło 10 pedagogów. 
Na pełnym etacie pracują 273 
osoby, 176 to nauczyciele dyplo-
mowani, a 100 mianowani. Licz-
ba uczniów zmniejszyła się o 50 
osób. Niestety, pomimo wysoko 
wyszkolonej kadry, wyniki wałec-
kich uczniów nie są zachwycające. 
Jak stwierdziła wiceburmistrz Jo-
anna Rychlik-Łukasiewicz, wyni-
ki egzaminów gimnazjalnych nie 
pozostawiają złudzeń.
- Wyniki mieszczą się w więk-
szości w średniej strefie - mówiła 
wiceburmistrz. - Nie ma czym się 

zachwycać, lecz również nie ma 
powodów do trwogi.
- W Wałczu od lat rządzi lewica, 
dyrektorzy szkół są z nadania po-
litycznego i lewica odpowiada za 
słabe wyniki w oświacie - stwier-
dził Andrzej Subocz. - Lewica 
kształtowała politykę antyrodzin-
ną i stąd tyle rozbitych rodzin i al-
koholików. Lewica odpowiada za 
taki stan rzeczy.
- W szkole nie ma miejsca na po-
litykę - ripostowała J. Rychlik-Łu-
kasiewicz. - Nie ma dyrektorów 
z politycznego nadania. To, co 
opowiada radny Subocz, to tra-
gedia. Leży nam na sercu dobro 
oświaty, lecz musimy wspólnie 
nad tym się zastanowić, pomyśleć 
co należy zrobić i skąd na to wziąć 
pieniądze.
Przewodniczący Z. Ryder nie 
chciał udzielić głosu burmistrz 
B. Towalewskiej, więc ta tylko 

stwierdziła: „ teraz nastąpiły rzą-
dy PiS-u, czyli zamykanie ust”. 
Szybko przegłosowano zamknię-
cie dyskusji.
Debatę nad informacją o zakresie 
zaawansowania i realizacji inwe-
stycji miejskich zdominował te-
mat wiszącego mostu. Naczelnik 
Wydziału Inwestycji Sławomir 
Zych tłumaczył dlaczego remont 
jest konieczny i dlaczego tyle 
kosztuje.
- Dziwię się, że w sieci jest tyle 
niepochlebnych opinii na temat re-
montu mostu - mówił naczelnik. - 
Wpłynęły dwie oferty. Jedna opie-
wała na 118 tysięcy, druga była 
o 20 tysięcy droższa. Wybraliśmy 
tańszą, a odmalowanie mostu jest 
konieczne.
Kiedy przyszło do podejmowania 
uchwał, zaczął się kabaret. Kie-
rownictwo ratusza przygotowało 
12 projektów. Radni wykazali, 
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Ostatnie spekulacje

Kto w przyszłorocznych wybo-
rach mógłby jeszcze startować na 
urząd burmistrza Wałcza?
Tworząc taką listę nie można 
w żadnym wypadku pominąć 
posła na Sejm RP. Przeciwnicy 
Pawła Suskiego mogą na wiele 
sposobów zaklinać rzeczywistość, 
lecz osiągnięcia naszego parla-
mentarzysty są niezaprzeczalne. 
Obwodnica jest jego dzieckiem 
czy to się komuś podoba, czy 
nie. Zasiadając w sejmowej Ko-
misji Obrony Narodowej mocno 
lobbował w sprawie 107 Szpita-
la Wojskowego oraz powstania 
Bazy Bezzałogowych Statków 
Powietrznych w Mirosławcu. 
Działania na rzecz praw zwierząt 
pokazują, że sprawy „braci mniej-
szych” również leżą mu na sercu. 

Paweł Suski już trzecią kadencję 
zasiada na Wiejskiej, a wyniesio-
ne doświadczenia oraz kontakty 
są bezcenne. Zwolenników mu 
nie brakuje, lecz - patrząc tylko 
na portale społecznościowe - ma 
również sporą grupę negatyw-
nych wyborców. Wielu ludziom 
nie podobają się wystąpienia po-
sła podczas różnych uroczystości, 
a wplatanie we wszystko wielkiej 
polityki niektórych mocno razi. 
Rodzi się również pytanie, czy 
poseł zdecyduje się na kandydo-
wanie po porażce w poprzedniej 
elekcji?
Dwie kolejne kandydatury to 
osoby mocno skrzywdzone przez 
obecną panią burmistrz po przed-
terminowych wyborach w 2012 
roku. Jolanta Wegner - pełniąca 
funkcję wicestarosty - jak na ra-
zie jest niewiadomą, lecz wiemy, 
że ambicje zasiadania na naj-
ważniejszym fotelu w mieście 
posiada. Natomiast Maciej Za-
ręba już zadeklarował, że stanie 
w wyborcze szranki. Jego atutem 
będzie nie tylko głęboka znajo-
mość zasad funkcjonowania sa-
morządu - wszak wiele lat pełnił 
funkcję wiceburmistrza - lecz tak-
że wszechstronne wykształcenie. 
Obecnie pracownik WSM tworzy 
zaplecze, a Stowarzyszenie Lep-

szy Wałcz grupuje jego zwolen-
ników.  
 W każdych wyborach startu-
ją niespodziewani kandydaci 
i w 2018 roku folkloru pewnie też 
nie zabraknie. Być może wystar-
tuje jeden z obecnych radnych. 
On sam zdecydowanie zaprzecza, 
lecz ja w to uwierzę dopiero, kie-
dy jego nazwisko nie znajdzie się 
na oficjalnej liście. A swoją dro-
gą chciałbym, aby został burmi-
strzem. Mielibyśmy nieustający 
festiwal muzyki country, promo-
cję w Internecie, wielkie inwesty-
cje i ogólny dobrobyt. Co jednak, 
kiedy w RM zasiądzie jego klon 
i będzie wszystko negował?
Na koniec kilka słów o ordyna-
cji. Jak poinformował prezes PiS 
Jarosław Kaczyński na spotkaniu 
z posłami swojej partii projekt 
zmian ordynacji wyborczej jest 
już gotowy. Natomiast marsza-
łek Senatu Stanisław Karczewski 
stwierdził, że zmiany będą doty-
czyć przede wszystkim małych 
miejscowości. Szczegółów jednak 
jeszcze nikt nie zna, więc wszyst-
ko wskazuje na to, że dopiero po 
zapoznaniu się z nowym prawem 
kandydaci na burmistrza i radnych 
będą musieli opracować taktykę 
kampanii wyborczej.  
piotr
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Bez dwóch zdań (18 - 24 października)

Środa (18 października)

• Dzień Poparcia i Akceptacji Osób 
z Zaburzeniami Psychicznymi organi-
zuje Środowiskowy Dom Samopomo-
cy.

Czwartek (19 października)

• Pożar śmieci ul. Wojska Polskiego 
w Wałczu i w Chwiramie.
• Mieszkańcy Człopy honorowo odda-
ją krew (Polsko-Niemieckie Centrum 
Kultury i Sportu).
• Krzysztof Głowacki: „Wałcz - to tu sta-
wiałem swoje pierwsze kroki w życiu, 
a także w boksie. Tu odkryłem swoją 
łobuziarską stronę i nie raz dałem się 
we znaki rodzicom i nauczycielom. 
Jednak tu także znalazłem swoją dro-
gę, swoją pasję i rozwijałem ją, pnąc 
się coraz wyżej i wyżej. Odniosłem 
sukces pierwszy, drugi, trzeci i kolejny. 
Moje miasto, moi kibice widzieli jak 
dorastam, byli ze mną zawsze, dając 
mi siłę i niezwykłą motywację. I choć 
opuściłem swoje rodzinne miasto, to 
w moim sercu zawsze będzie miało 
specjalne miejsce”.

Piątek (20 października)

• Członkowie PZW Wałcz - Miasto 
zarybiają jezioro Raduń (do wody 
wpuszczono ok. 200 kg linów i karpi).
• Pasowanie na ucznia w Szkole Pod-
stawowej nr 1 im. Kornela Makuszyń-
skiego w Wałczu.
• Dzień Seniora w Domu Pomocy Spo-
łecznej w Wałczu.
• Spotkanie w z przedstawicielami ap-
tek i rozmowy nt. przeterminowanych 
leków w aptekach w związku z bra-
kiem odpowiednich pojemników na 
tego typu odpady (UM w Wałczu).
• Ranna sarna na poboczu drogi przy  
ul. Kołobrzeskiej w Wałczu.

Sobota (21 października)

• Miejscowy działacz organizacji proli-
fe, który został ukarany grzywną przez 
sąd za pokazywanie kontrowersyjne-
go bannera w miejscu publicznym, 
pikietuje z tym samym bannerem przy 
głównej ulicy w Wałczu (manifestacja 
była legalna i przebiegła bez zakłó-
ceń).
• Jubileusz 10-lecia Zespołu „Jarzębi-
na” z Hanek (gm. Mirosławiec). 
• Wałecki Test Biegowy Coopera 
(miejsce: stadion miejski w Wałczu, 
organizator: MOSiR).

  Niedziela (22 października)

• Kotwica II Kołobrzeg - Orzeł Wałcz 
0:0; Korona Człopa - Victoria Sianów 
2:3 (1:1); Saturn Mielno - Mirstal Miro-
sławiec 6:3 (5:0).
• W Debrznie podczas jubileuszowego 
XX Pucharu Karate W.S.I.Poland, re-
prezentacja Klubu Karate Tradycyjnego 
z Wałcza zdobyła w nieoficjalnej klasy-
fikacji drużynowej I miejsce.
• Zawodniczki (A. Deneka, M. Woźniak, 
P. Przyłoga i D. Przyłoga) Glinka Aca-
demy UKS Volley z Wałcza zdobywają 
złoto na IX Ogólnopolskim Turnieju 
Piłki Siatkowej Dziewcząt w Połczynie 
Zdroju.

  Poniedziałek (23 października)

• Rusza remont mostu wiszącego nad 
jeziorem Raduń.

• Policjanci z wałeckiej drogówki prze-
prowadzają lekcję bezpieczeństwa na 
drodze dla przedszkolaków.
• Poseł Paweł Suski: „51 mld gigan-
tycznej dziury w budżecie. Mateusz 
Morawiecki, mistrz dobrej prezentacji 
i kłamliwej propagandy. Przez miesiące 
mamił pisowski elektorat o gigantycz-
nej nadwyżce budżetowej, ale do Bruk-
seli musiał napisać prawdę”.
• Burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik: 
„Nikt nie mówił, że będzie łatwo... Ale 
jest w końcu pierwszy pozytywny sy-
gnał: plac Wolności 4 - poprawa elewa-
cji - projekt wspólny właścicieli lokali 
i gminy (…) Miejmy nadzieję pierwszy 
z budynków w obszarze tzw. starego 
miasta, który poprawi swój wizerunek”.
• W Mirosławcu została otworzona 
urna z głosami na budżet obywatelski 
2018.
• Burmistrz Wałcza podaje do publicz-
nej wiadomości wyniki głosowania na 
projekty zgłoszone do budżetu obywa-
telskiego miasta na rok 2018.

  Wtorek (24 października)

• Nazwiska czterech Polaków znalazły 
się w najnowszym rankingu bokserskiej 
federacji WBO, a najwyżej stoją akcje 
Krzysztofa Głowackiego, który jest  już 
drugi w zestawieniu pretendentów do 
mistrzowskiego tytułu wagi junior cięż-
kiej.
• Udostępniono ankietę dla miesz-
kańców Tuczna i Jeziorek  dotyczącej 
zmiany nazwy ulic gen. Karola Świer-
czewskiego.

Zebrał i opracował: mk

19-letni wałczanin, działacz or-
ganizacji pro-life, został ukarany 
przez sąd za pokazywanie ban-
nera o drastycznej treści, a kilka 
dni później z tym samym banne-
rem stał dokładnie w tym samym 
miejscu. 

Przypomnijmy. Policję o sprawie 
poinformowali kilka miesięcy 
temu mieszkańcy, którzy byli obu-
rzeni tym, że są zmuszeni oglądać 
obraz, przedstawiający zakrwa-
wione zwłoki dziecka. Według 
mundurowych doszło do narusze-
nia Kodeksu wykroczeń, którego 
artykuł 141 mówi o karze grzywny 
(do 1500 zł) lub nagany za umiesz-
czanie w miejscu publicznym nie-
przyzwoitych ogłoszeń, rysunków 
itp. Sąd Rejonowy w Wałczu na 
posiedzeniu bez udziału stron uka-
rał 19-latka 500-złotową grzywną. 

Zwolnił go jednak z opłat z uwagi 
na to, że nastolatek nie pracuje. 
To jednak nie koniec. 2 listopada 
br. w wałeckim sądzie odbędzie 
się rozprawa odwoławcza, w której 
swój udział zapowiadają miejscowi 
działacze PiS-u i organizacji pro-
-life. 
Kara, jaką wymierzył sąd, nie zra-
ziła młodego człowieka. W ostatnią 
sobotę, również w tzw. podkowie, 
prezentował ten sam banner, co po-
przednio. I ta pikieta spotkała się 
z ostrą oceną mieszkańców, którzy 
na naszym Facebooku zwracali 
uwagę na to, że oburza ich nie sam 
sprzeciw przeciwko aborcji, ale 
drastyczny obraz, który są zmusze-
ni oglądać, a przede wszystkim ich 
dzieci.
- Nie popieram aborcji, dla mnie 
jest to morderstwo z premedyta-
cją. Jednak takie pikiety są niepo-

trzebne, po ulicach przechadzają 
się matki z dziećmi. Dlaczego ktoś 
naraża dzieci na takie widoki? To 
są drastyczne zdjęcia, nie można 
wystawiać ich na widok publiczny 
- pisze jedna z internautek. 
- Szkoda, że ten pan nie może się 
postawić w sytuacji kobiet, które 
muszą podjąć taką decyzję. Moim 
zdaniem w 3 przypadkach typu 
gwałt, zagrożenie życia matki i bar-
dzo ciężka choroba płodu o aborcji 
powinna decydować kobieta, a nie 
jakiś (…) - dodaje inna. 
Trzeba przyznać, że pojawiło się 
też dużo głosów w obronie nasto-
latka. Można odnieść wrażenie, że 
młody człowiek stał się swojego 
rodzaju bohaterem i męczennikiem 
za głoszone poglądy. 
Red.

Ukarany za banner
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że w trzech popełniono tak wiele 
błędów, że nie ma sensu ich pro-
cedować i wycofano je z porządku 
obrad. W sprawie wyrażenia zgo-
dy na nabycie nieruchomości radni 
stwierdzili, że nie należy to do ich 
kompetencji. W projekcie zmie-
niającym uchwałę z 20 październi-
ka 2016 znaleziono tak wiele błę-
dów, że natychmiast ją wycofano. 
Ożywiona była również dyskusja 
nad wnioskiem do ministra spraw 
wewnętrznych i administracji 
o zmianie urzędowej nazwy jezio-
ra Świdno na Zamkowe. Ponad pół 
godziny dywagowano czy słowo 

urzędowa powinna znaleźć się we 
wniosku, czy wyraz jezioro należy 
pisać małą czy też dużą literą, czy 
wreszcie napisać wszystko dru-
kowanymi literami i mieć święty 
spokój. W końcu ten punkt zdjęto 
z porządku obrad.
Spór wywołał również projekt 
uchwały w sprawie zasad sytu-
owania obiektów małej architektu-
ry, tablic reklamowych oraz ogro-
dzeń, ich gabarytów i standardów 
jakościowych.
- Nie zakładajmy kagańca miesz-
kańcom, którzy prowadzą działal-
ność gospodarczą - argumentował 

Andrzej Subocz.
- Niech radny Subocz powie 
wprost, to co podniósł na komisji, 
że chodzi mu o politykę - mówi-
ła burmistrz Bogusława Towa-
lewska. - Aby w czasie kampanii 
wyborczej można było wieszać 
plakaty byle gdzie. Nam chodzi 
o piękny wygląd miasta.
Ta uchwała nie przeszła, co pew-
nie mocno zasmuciło pracowni-
ków Wydziału Gospodarki Nie-
ruchomościami, którzy pracowali 
nad nią półtora roku.
Do kolejnych scysji i uszczypliwo-
ści doszło podczas procedowania 
zmian w budżecie. Ratusz po raz 
trzeci wnosił o przesunięcie 100 
tysięcy złotych na promocję i po 
raz trzeci nie otrzymał pieniędzy. 
Wiceburmistrz prosiła radnych 
o pisemne uzasadnienie tej decy-
zji, Bożena Terefenko czuła się 
jak strofowana uczennica, Maciej 
Goszczyński stwierdził krótko, że 
Rada jest od podejmowania decy-
zji, a burmistrz powinna je wy-
konywać. Jeden z radnych chciał 
jeszcze zabrać głos, lecz prze-
wodniczący zamknął dyskusję, co 
mocno zdenerwowało rajcę.

- Panie przewodniczący, niech pan 
powie publicznie, co pana łączy 
z panią burmistrz - krzyczał rad-
ny. - Niech pan się przesiądzie do 
SLD, bo pan jest z nimi.
Atmosferę trochę rozładował 
przewodniczący Zdzisław Ryder, 
który czy to ze zdenerwowania, 
czy też ze zmęczenia, powtarzał 
do mikrofonu ni z gruchy, ni z pie-
truchy: dzień dobry.
W interpelacjach i zapytaniach 
nadal panował chaos i niewiele 
można było zrozumieć. Nad to 
wszystko przebił  się głos rozsąd-
ku Marka Giłki.
- Mówię to bez złośliwości - po-
wiedział radny. - Dziękuję oso-
bom, które zdecydowały, żeby nie 
było transmisji telewizyjnej. Mam 
również nadzieję, że do końca ka-
dencji transmisje nie wrócą.
Radni zadali jeszcze kilka pytań 
do pani burmistrz, lecz Zdzisław 
„dzień dobry” Ryder zakończył 
szybko obrady, nie dając szans 
Bogusławie Towalewskiej na od-
powiedź i wszyscy po ponad 6 go-
dzinach odetchnęli z ulgą.
piotr
*******

W tym wszystkim dziwi posta-
wa kierownictwa urzędu. Prze-
cież burmistrz B. Towalewska 
doskonale wie, że projekt każdej 
uchwały radni rozbiorą na czę-
ści pierwsze i wytkną najmniej-
szy błąd. Więc dlaczego niektóre 
projekty są przygotowywane tak 
niechlujnie? Nie może być tak, 
że z 12 projektów - z których pięć 
przyjęto bez dyskusji - aż trzy mu-
siano wycofać z porządku obrad 
ze względu na dużą ilość błędów. 
Podczas obrad pomoc radcy praw-
nego również pozostawiała wiele 
do życzenia.
Dodam również od siebie, jako 
mieszkańca Wałcza, że zobowią-
żę radnego z mojego okręgu, aby 
na najbliższej sesji zgłosił projekt 
zapraszania na obrady wycie-
czek szkolnych, podczas których 
uczniowie będą mogli zobaczyć, 
jak nie należy dyskutować. Osob-
no przedstawiam pod rozwagę 
propozycję wprowadzenia bile-
tów, ponieważ taki kabaret nie 
może być prezentowany za darmo, 
a uzyskane środki mogą wesprzeć 
- tak biedną jak twierdzi ratusz - 
promocję.

Dokończenie ze str.1

REKLAMA
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bez-
czynszowe mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kana-
łem na Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Poszukuję garażu do 
wynajęcia,
tel. 501 464 027

Działka budowlana na 
sprzedaż pow. 980m w Ja-
strowiu. 
Tel. 506 069 937

Do wynajęcia urządzona 
hala, 420m2, Wałcz 
ul. Południowa 12. 
Tel. 603 493 777

Sprzedam mieszkanie 
43,40m2, bezczynszowe. 
Tel. 721 063 777

Sprzedam dom na Ra-
duniu pow. 107 m kw 
bliźniak 
tel. 662 798 199

Zatrudnię pracownika budow-
lanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Atrakcyjne oferty pracy dla 
opiekunek seniorów, praca 
w Niemczech, szybkie wyjazdy, 
akceptujemy język na poziomie 
podstawowym. Tylko teraz 
Bonus 400 Euro za wyjazd we 
wrześniu. Promedica24, 
Piła – 514 781 838

Zatrudnię pracownika. Wy-
magane prawo jazdy kat. B, 
niekaralność, bez nałogów. 
Tel. 508 593 834

Szukam pracy. 
Tel. 880 379 426

Zatrudnimy mgr farmacji i 
technika farmaceutycznego. 
Tel. 609 139 519, 
607 653 268

„TOMBUD” Wałcz zatrudni 
majstra budowy z doświadcze-
niem. Tel. 504 408 763

Szukam opiekunki do osoby 
pełnosprawnej, całodobowy 
pobyt  pon.- pt. z wyżywieniem 
i noclegiem. 
Tel. 502 119 992

„VICTORIA CYMES” 
w Wałczu zatrudni magazynie-
ra, murarza, elektryka, kierow-
cę z kat. C. Tel. 661 912 897

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każde-
go! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograni-
czona. Po kursie gwaranto-
wana praca. 
Piła – 514 781 838

Kupię stare motocykle oraz 
części. 
Tel. 604 639 019

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Posiadam mieszkanie 
własnościowe na parterze 
83m2 i chcę zamienić na 
mniejsze. Tel. 661 696 
549

Sprzedam działkę bu-
dowlaną 521m2 wraz  z 
działką ogrodową. Tel. 
693 424 150
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Bardzo przykra wiadomość. 
Wszystko wskazuje na to, że za-
bito rybołołowa Marcina z oko-
lic Wałcza, o którym pisaliśmy 
w ubiegłym miesiącu. Ptak zginął 
w… Nigerii.

Ptak wyleciał z rezerwatu Bytyń 
Wielki 18 września. Leciał ze śred-
nią prędkością prawie 40 km/h. Na 
pierwszy przystanek zatrzymał się 
po 6 godzinach lotu. W ciągu blisko 
trzech tygodni pokonał dystans  ok. 

5 tys. km i doleciał do Nigerii. Tam, 
nad rzeką Niger, niedaleko tamy, 
polował nad rozlewiskami.
- Wszystko wskazuje na to, że 18 
października został zabity - dowia-
dujemy się ze strony internetowej 
RybołowyOnline. - Od tamtego 
czasu otrzymywaliśmy sygnał już 
tylko z małego miasteczka nieda-
leko tamy. Dziś (18 bm.) kontakt 
z nadajnikiem GPS się urwał. Do 
tej pory nie wiedzieliśmy, gdzie 
lecą polskie rybołowy. Wiadomo 

było, że estońskie ptaki lecą do 
Sudanu i Kongo, a te ze Szkocji 
do Gambii i Senegalu. O naszych 
nie wiedzieliśmy nic. Aż do teraz. 
Jak widać ochrona danego gatunku 
w jednym kraju nie zapewnia peł-
nego bezpieczeństwa. W przypadku 
zwierząt, które w trakcie migracji 
pokonują międzynarodowe granice, 
konieczne są rozwiązania systemo-
we. Czy kiedyś się doczekamy?
Przypomnijmy. Marcin był pierw-
szym rybołowem w Polsce, które-

mu założono specjalny nadajnik 
GPS.  „Nasz” rybołów miał gniaz-
do w lasach Nadleśnictwa Wałcz, 
w okolicach rezerwatu Bytyń Wiel-
ki. Na terenie Regionalnej Dyrek-
cji Lasów Państwowych w Pile to 
było jedno z dwóch wytypowanych 
miejsc, które zakwalifikowały się 
do   projektu   „Aktywna ochrona 
rybołowa”, współtworzonego przez 
Komitet Ochrony Orłów i Lasy 
Państwowe.
Zaobrączkowanie rybołowa i zało-

żenie loggera (zasilanego energią 
słoneczną) odbyło się na początku 
lipca br. W całym kraju jest zaled-
wie 30 par lęgowych rybołowów. 
W powiecie wałeckim była tylko 
jedna para.
Jako ciekawostkę podajmy, że 
przed odlotem zbadano DNA Mar-
cina i okazało się, że jest… „dziew-
czyną”.  Ptak został więc przemia-
nowany na Martynę.
mk

Marcin nie żyje

Zarybili Raduń
W miniony piątek (20 bm.)  
członkowie Polskiego Związku 
Wędkarskiego Wałcz - Miasto 
zarybiali jezioro Raduń (przy sta-

rym „Widoku”). Do wody wpusz-
czono ok. 200 kg linów i karpi.
mk
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Krzysztof Łysiak
Stefania Karaś
Adam Opaluch
Jadwiga Chorzelewska
Danuta Karnicka

Franciszek Krzymiński
Kinga Jola Brosz
Antoni Plak
Igor Rećko
Wiktor Ptak

Dobra zmiana

Remont mostu
Rusza remont mostu wiszące-
go nad jeziorem Raduń. Pra-
ce obejmą jedynie czyszczenie 
i malowanie obiektu (bez re-
montu wejść na most i wymia-
ny desek). Koszt inwestycji to 
118 tys. zł. Pieniądze w całości 
pochodzą z budżetu miasta.

Niestety wejście na most (po 
trzy stopnie i po dwa podjazdy 
dla rowerów i niepełnospraw-
nych z każdej ze stron) nie będą 

robione w tym roku.  Ta opcja 
znajduje się  dopiero w fazie 
projektowej (jest opracowywa-
na dokumentacja techniczna). 
Co do wymiany desek na nowe, 
to też trzeba się uzbroić w cier-
pliwość.  Jeżeli w przyszłym 
roku znajdą się dodatkowe pie-
niądze w budżecie miasta, to 
wałczanie, sportowcy i turyści 
przejdą po nowych, trwalszych 
deskach ze sztucznego tworzy-
wa (kompozytowych). Na razie 

pozostaną drewniane, stare.
Czyszczeniem i malowaniem 
mostu zajmie się firma budow-
lana PRT DanTech z Żagania.
Planowany termin zakończenia 
inwestycji (o ile pozwolą na to 
warunki pogodowe) to 22 grud-
nia br. W trakcie remontu prze-
chodzenie przez most będzie 
wstrzymane.
mk

Aby powstał doskonały produkt, 
trzeba się sporo namęczyć. Po-
dobnie jest z nowym miesięcz-
nikiem pod nazwą MAGAZYN, 
który wkrótce pojawi się na lo-
kalnych półkach. Jest to połą-
czenie trzech magazynów, które 
ukazywały się do tej pory jako 

kwartalniki tematyczne (WyBu-
dujeMy, MotoMagazyn, Mod-
nyMagazyn). Jak przyznaje wy-
dawca, nadeszła pora na dobrą 
zmianę, która ma opierać się na 
współpracy i networkingu.

Mimo, że wydanie kwartalników 

było poprzedzone badaniami, to 
i tak rynek wyprostował rzeczy-
wistość. Ludzie chcą częściej 
trzymać w ręku lokalny magazyn, 
który nie jest informacyjny, ale po-
radnikowy. To doskonałe uzupeł-
nienie czasopism sprawdzonych 
już na lokalnym rynku.

„Mamy nową koncepcję maga-
zynów! Będzie ciekawiej – dla 
czytelników i reklamodawców. 
Zmieniamy format na bardziej 
poręczny. Taki, który z łatwością 
zmieści się do torebki lub samo-
chodowego schowka. Jednocze-
śnie zwiększamy ilość stron, więc 
treści nie ubędzie. Dużo porad 
i unikatowe materiały lokalnych 
autorów, wszystko na papierze do-
brej jakości – podkreśla redaktor 
naczelny Mateusz Urbanowski. 
– Dla reklamodawców mamy do-
datkowe bonusy i propozycje, któ-
re wyszły od innych uczestników 
projektu.”

Magazyn będzie podzielony na 
trzy działy zgodnie z przypisany-
mi portalami  WyBudujeMy.com.
pl, Motomagazyn.com i  Mod-
nymagazyn.pl. Jednocześnie 
w Magazynie pojawią się felietony 
i komentarze lokalnych polityków, 
zarówno z prawicy jak i lewicy. Do 
tego porady, informacje o nowo-
ściach z branży budowlanej i mo-
toryzacyjnej, przepisy na potrawy, 
na sukces i na dobry związek. Nie 
zabraknie stron rozrywkowych. 

Przede wszystkim chcemy zachę-
cić Was do współtworzenia lokal-
nej prasy. Masz coś do powiedze-
nia? Piszesz, rysujesz, tworzysz? 
Interesujesz się lokalną historią 
lub polityką? Chcesz dotrzeć do 
publiki? Odezwij się do nas!

Już dziś podjęto wstępne rozmo-
wy odnośnie współpracy z ludź-
mi, którzy swoją wiedzę i pasję 
chcą przekazać innym. Poszuku-
jemy kolejnych zainteresowanych 

współpracą. Wałecki magazyn ma 
być tworzony przez ludzi dla lu-
dzi.

W tej formie magazyn ukazywać 
będzie   się na terenie powiatu 
wałeckiego, ale rozmawiamy już 
z kolejnymi wydawcami, którzy 
chcą na nasz wzór prowadzić 
magazyn w swoich powiatach. 
Jest dobrze, a będzie jeszcze le-
piej!

Suweren musi wiedzieć
Pan redaktor w ostatnim nu-
merze Extra Wałcza poruszył 
pewien problem polegający na 
współpracy władzy wykonaw-
czej z władzą uchwałodawczą. 
Na początek trzeba zauważyć, 
że te władze są, a właściwie 
powinny być służbami. Są wy-
najęte w wyborach samorządo-
wych do reprezentowania lokal-
nej społeczności. Tylko tyle i aż 
tyle.
Problem zaczyna się wtedy, gdy 
któraś z tych władz zaczyna słu-

żyć nie obywatelom, a sobie i 
przekracza swoje kompetencje. 
Niestety z tymi zjawiskami 
mamy do czynienia często. Jed-
nym z przykładów jest wcho-
dzenie w kompetencje innego 
organu. W naszym wałeckim 
przypadku da się zauważyć in-
gerencję radnych w kompeten-
cje burmistrza i „ustawianie” 
pracowników Urzędu Miasta. 
Radni nie mają do tego upraw-
nień. 
Mamy niestety też odwrotną sy-

tuację, gdy organ wykonawczy 
de facto wchodzi w kompeten-
cje organu stanowiącego, czyli 
rady. Tak często jest niestety 
w powiecie, gdy np. z mediów 
radni dowiadują się, jakie będą 
decyzje rady przed ich zapad-
nięciem. 
Jest jeszcze jeden aspekt, na któ-
ry należy zwrócić uwagę. Rada 
- ta gminna czy powiatowa po-
winna być forum dyskusyjnym, 
na którym ścierają się argumen-
ty stron. Źle jest, jeżeli zamiast 

debaty mamy do czynienia z 
kłótniami. Źle jest także, jeżeli 
w radach nie ma żadnych debat, 
a wszystkie decyzje są podej-
mowane w zaciszu gabinetów 
organów wykonawczych  i tym 
samym rady są traktowane jako 
„przyklepywacze” zapadłych 
decyzji.
Sumując, lokalny suweren ma 
prawo do dobrej i merytorycz-
nej współpracy organów sa-
morządowych i powinien mieć 
możliwość monitorowania tych 

procesów. Dlatego mieszkańcy 
Wałcza i powiatu wałeckiego 
mają prawo do transmisji z ob-
rad Rady Miasta i Rady Powia-
tu. A odmowę udostępnienia 
mieszkańcom powiatu nagrań 
z sesji Rady Powiatu należy 
traktować nie tylko jako butę 
i arogancję starosty Bogdana 
Wankiewicza, ale również jako 
łamanie prawa.

Radny Rady Powiatu 
Roman Wiśniewski

LIST DO REDAKCJI
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Pieniądze 
za błędny pochówek

Całkiem niedawno Sąd Apela-
cyjny we Wrocławiu zajął się 
sprawą dotyczącą błędnej formy 
pochówku. Syn zmarłej pragnął 
ją pochować w sposób tradycyj-
ny jednak za sprawą błędu ciało 
zostało skremowane. Czy w ta-
kim przypadku pokrzywdzone-
mu (synowi zmarłej) należy się 

zadośćuczynienie?

Jaka sprawa?
Pan Zdzisław zgłosił się do za-
kładu pogrzebowego w celu 
zorganizowania uroczystości 
pogrzebowych swojej zmarłej 
matki Zofii. Pogrzeb miał być 
tradycyjny ponieważ zmarła 
była osobą bardzo wierzącą. 
Pani Zofia była osobą ciężko 
chora wiec sama zdecydowała, 
że chce być pochowana w odpo-
wiednim stroju tak, aby ludzie 
dobrze ją zapamiętali.
Pracownicy zakładu pogrzebo-
wego po odebraniu ciała ze szpi-
tala, na skutek swojej nieuwagi, 
przekazali je do skremowana. 
Właścicielka zakładu po uzy-
skaniu informacji o pomyłce 
spotkała się z synem zmarłej 
oraz wyraziła ubolewania i prze-
prosiła. 

Jaki przepis?
Spraw dotyczyła naruszenie 
dóbr osobistych syna zmarłej. 
Przypomnijmy tutaj, że dobra 
osobiste człowieka, jak w szcze-
gólności zdrowie, wolność, 
cześć, swoboda sumienia, na-
zwisko lub pseudonim, wizeru-
nek, tajemnica korespondencji, 
nietykalność mieszkania, twór-
czość naukowa, artystyczna, 
wynalazcza i racjonalizatorska, 
pozostają pod ochroną prawa 
cywilnego niezależnie od ochro-
ny przewidzianej w innych prze-
pisach. Każdy kogo dobro oso-
biste zostało naruszone może 
żądać zaniechania takiego dzia-
łania oraz dokonania wszelkich 
czynności potrzebnych do usu-
nięcia skutków naruszenia do-
bra osobistego. W szczególności 
można żądać złożenia oświad-
czenia odpowiedniej treści, czy-
li np. przeprosin. Pokrzywdzony 

może również żądać zapłaty sto-
sownej kwoty tytułem zadość-
uczynienia.
Mężczyzna postanowił wystą-
pić na drogę sądową. Wpierw 
zwrócił się z żądaniem zapłaty 
100.000,00 zł do ubezpieczycie-
la zakładu. Syn zmarłej wskazał, 
że zakład pogrzebowy naruszył 
jego dobra osobiste w skutek 
nienależytego wykonania zobo-
wiązania dotyczącego zlecenia 
usługi pogrzebowej. Ubezpie-
czyciel odmówił wypłaty pie-
niędzy.

Jaki finał?
Zarówno Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu jak i Sąd Apelacyj-
ny w tymże mieście nie miały 
wątpliwości co do słuszności 
żądania pokrzywdzonego. Sądy 
w wydanym i podtrzymanym 
(sygn. akt I ACa 862/17) wy-
roku nakazały pozwanej prze-

prosić syna zmarłej i wypłacić 
20.000,00 zł tytułem zadość-
uczynienia. Sądy potwierdziły, 
że prawo do kultywowania pa-
mięci osoby to prawo niezakłó-
conego kultu osoby zmarłej. Jej 
niezmiernie istotną, dla niektó-
rych osób najistotniejszą część, 
stanowi ceremonia pożegnania 
ze zmarłym.
Sąd Apelacyjny nie miał wątpli-
wości, że spopielenie ciała mat-
ki powoda uniemożliwiło mu 
ostatnie pożegnanie w sposób, 
jaki przyjęty był w środowisku 
powoda i jego matki. W rodzi-
nie powoda odbywały się tylko 
pochówki tradycyjne, która to 
praktyka była ścisłe związana 
z praktykowaną religią rzym-
skokatolicką.

radca prawny 
Piotr Machyński

kancelaria.walcz@gmail.com
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Na cztery łapy...                  BULDOG AMERYKAŃSKI CZ. 2

Odważy 
i nieustępliwy

Przeznaczenie - ciąg dalszy
W wieku do czterech miesięcy 
powinniśmy intensywnie za-
poznawać go z otoczeniem, in-
nymi ludźmi i zwierzętami, bo 
dobrze wykształcony instynkt 
łowiecki, nie pozwoli mu obo-
jętnie poruszać się wśród nie-
znanych mu zwierząt, dlatego 
potrafi zerwać się do ataku na 
innego psa, czy pogonić za ko-
tem, ptakiem, a nawet za prze-
jeżdżającym rowerzystą bądź 

innym pojazdem. Musimy tez 
zwrócić uwagę na zapoznanie 
go z naszymi znajomymi, by 
uznał ich za swoich i nie okazy-
wał w stosunku do nich agresji. 
Powinien też poznać koleżanki 
i kolegów naszych pociech, by 
nie próbował ich bronić przed 
obcymi dziećmi. Chcąc mieć z 
niego obronnego czworonoga, 
wówczas nie pozwalamy na 
bezpośrednie kontakty z oso-
bami spoza kręgu rodziny, choć 
w okresie zapoznawania go z 
otoczeniem powinniśmy prze-
bywać między ludźmi, lecz z 
zachowaniem odpowiedniego 
dystansu. Jeśli natomiast ze-
chcemy, by był przyjacielem 
całego świata, wówczas takich 
kontaktów nie ograniczamy.
 Na pewno ten sympatyczny 
pies wniesie do naszego domu 
dużo ciepła i radości, pod wa-
runkiem że będziemy z nim 
postępować zgodnie z jego 
naturalnymi predyspozycjami. 
Powinien być zakwaterowany 
w mieszkaniu, bo kojec nie jest 
raczej odpowiednim miejscem 

dla tego eleganckiego czworo-
noga. 
Do pilnowania obiektu należy 
go przeznaczać tylko w cie-
płych porach roku, ponieważ 
odporność na zimno i nieko-
rzystne warunki pogodowe, 
raczej nie pozwolą mu na nale-
żyte wywiązywanie się z obo-
wiązku stróża.

Edukacja
Edukację rozpoczynamy od 
chwili przybycia czworonożne-
go lokatora do naszego domu. 
Na samym początku wyznacza-
my mu stałe miejsce, zwracając 
uwagę, by nie znajdowało się 
na ciągach komunikacyjnych 
mieszkania, w przeciwnym wy-
padku będzie stał stale komuś 
na drodze. Pierwszym elemen-
tem będzie przyzwyczajanie go 
do legowiska oraz nauczanie 
porządku w mieszkaniu. Pro-
szę pamiętać, że fotele i kana-
py są dla wyżej zaszeregowa-
nych w hierarchii rodzinnej, on 
musi zadowolić się podłogą. 
Po szczepieniach ochronnych 

rozpoczynamy wyprowadzanie 
go z mieszkania, by zapoznać 
ze światem zewnętrznym. Po-
czątkowo robimy to w pobliżu 
domu, stopniowo rozszerza-
jąc teren na skwerki i parki. 
Zapoznawanie go z ruchem 
ulicznym realizujemy etapami, 
rozpoczynając od ulic o małym 
natężeniu ruchu, przechodząc 
sukcesywnie do tyk o normal-
nym natężeniu.
Natomiast właściwą naukę 
rozpoczynamy po ukończeniu 
przez psiaka sześciu miesię-
cy. W tym czasie uczymy go 
chodzenia przy nodze, stania, 
siadania, warowania, pozosta-
wania i przychodzenia na za-
wołanie. Możemy też ćwiczyć 
pokonywanie przeszkód tere-
nowych do 60 cm. Przed ukoń-
czeniem dziewięciu miesięcy 
intensywność ćwiczeń musi 
być dostosowana do możliwo-
ści psychofizycznych szcze-
nięcia. Dopiero po ukończeniu 
wspomnianego już wieku, ćwi-
czenia prowadzimy z pełnym 
obciążeniem. Jeśli zechcemy 

mieć z niego psa obronnego, 
wówczas przerabiamy pełny 
zakres z posłuszeństwa, po 
czym przystępujemy do kie-
runkowej edukacji. Natomiast 
przeznaczonego tylko i wyłącz-
nie do towarzystwa, uczymy 
podstawowych komend, by nie 
sprawiał nam kłopotu w miej-
scach publicznych.
   Podczas nauki, zwracamy 
szczególną uwagę na jego za-
chowania w stosunku do innych 
zwierząt. Jeśli będzie przeja-
wiał takie skłonności(prawdo-
podobnie będzie), wówczas po-
przez ćwiczenia dyscyplinujące 
eliminujemy wspomniane zja-
wisko. Wychowawca powinien 
też potrafić rozróżnić jego upór 
i krnąbrność z brakiem możli-
wości w kojarzeniu. Jeśli tego 
nie zrobi, wówczas może sto-
sować bezzasadny przymus w 
egzekwowaniu wykonywania 
rozkazów.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad 

pod numerem 604 328 544.
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-Leżę sobie na wersalce 
i nagle słyszę za oknem 
takie ..-szam, szam...
otwieram okno.... a tam 
rdza parapet zjada..

- Dziadku, chcesz obejrzeć 
ze mną mecz? 
- A kto gra? 
- Austria - Węgry. 
- A przeciwko komu?

Profesor filozofii pyta 
studenta: 
- Jak pan myśli, co jest w 
dzisiejszych czasach więk-
szym problemem: niewie-
dza czy obojętność? 
- Nie wiem. Nie obchodzi 
mnie to. 

Dzieci wybierają zawo-
dy aktorek, piosenkarzy, 
strażaków, policjantów, 
itp. Tylko Jaś mówi, że 
chciałby zostać Świętym 
Mikołajem. 
- Czy dlatego Jasiu, że 
roznosi prezenty? - pyta 
nauczycielka. 
- Nie. Dlatego, że pracuje 
raz w roku. 

W nadmorskim kurorcie 
panika. Wszyscy się po-
chowali, bo z cyrku uciekły 
dwa lwy. Poszły na plażę, 
usiadły nad brzegiem mo-
rza i jeden z nich mówi:  
- Zupełnie nie rozumiem 
tych ludzi. Pełnia sezonu, 
a tu ani żywej duszy! 

REKLAMA

REKLAMA

W związku ze zbliżającym się 
Dniem Wszystkich Świętych po-
licjanci apelują o zachowanie 
większej ostrożności. Pamiętajmy 
o zmianie organizacji ruchu i gra-
sujących po cmentarzach kieszon-
kowcach. 

Policja apeluje o zachowanie ostroż-
ności i trzymanie rzeczy osobistych 
przy sobie. Przedmioty, które są 
wartościowe, a których nie musi-
my ze sobą zabierać, pozostawmy 
w domu. Nie nośmy przy sobie du-
żej ilości pieniędzy. Nie będą nam 
tam potrzebne, a mogą paść łupem 

złodziei kieszonkowych. Zabierz-
my ze sobą tylko tyle gotówki, ile 
będzie nam potrzebne do kupienia 
zniczy i wiązanek.
Jeśli pozostawiamy samochód 
na parkingu przy cmentarzu, pa-
miętajmy o jego zamknięciu.                        
Nie zostawiajmy także na widoku 
wartościowych rzeczy.
Pamiętajmy o tym, by dostosować 
prędkość do warunków pogodo-
wych, zachować bezpieczne odle-
głości między pojazdami, korzystać 
- zgodnie z przepisami - ze świateł. 
Nie zapominajmy także o pasach 
bezpieczeństwa  i urządzeniach do  

przewożenia dzieci. Zarówno piesi, 
jak i kierowcy powinni zachować 
szczególną ostrożność. W okresie 
jesienno-zimowym szybko zapa-
da zmrok, piesi muszą pamiętać 
o elementach odblaskowych, które 
pozwalają dostrzec ich ze znacznej 
odległości.
- W tym okresie nie możemy zapo-
mnieć o naszych dzieciach. Dzieci 
nie zawsze są zainteresowane tema-
tami naszych rozmów, szukają sobie 
w tym czasie innych zajęć. Chwila 
nieuwagi wystarczy, aby w tło-
ku pociecha zgubiła się - ostrzega 
rzecznik prasowy KPP mł. asp. 

Beata Budzyń. - Przestrzeganie po-
wyższych zasad na pewno przyczy-
ni się do poprawy bezpieczeństwa 
i zmniejszy ryzyko stania się ofiarą 
przestępstwa lub wykroczenia. 
1 listopada nastąpi zmiana organi-
zacji ruchu w kierunku cmentarza 
Chrząstkowo: dla pojazdów odby-
wać się będzie ruch jednokierun-
kowy ulicą Północną w kierunku 
cmentarza, a wyjazd z cmentarza 
ulicą Podleśną. Akcja Znicz będzie 
trwać od 27 października do 2 li-
stopada. Zmiana nie dotyczy ruchu 
autobusów komunikacji miejskiej.
Oprac. AK

Zbliża się Akcja Znicz
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

27.10.2017 r. godz. 17:00
40. Jubileuszowy Ogólnopolski Turniej 

Sztuki Recytatorskiej 
„Wobec własnego czasu”
Koncert Michała Bajora 

/ cena biletów 85 zł i 75 zł  
/ sala widowiskowa WCK / 

28.10.2017 r. godz. 18:00
40. Jubileuszowy Ogólnopolski Turniej 

Sztuki Recytatorskiej 
„Wobec własnego czasu”

Teatr „Bóg Mordu” / cena biletów 50 zł 
i 40 zł / sala widowiskowa WCK /

29.10.2017 r. godz. 12:00
Koncert Laureatów 40. Jubileuszowego 

Ogólnopolskiego Turnieju Sztuki Recyta-
torskiej „Wobec własnego czasu”

31.10.2017 r. godz.17:00
„Dziady~17” – przedstawienie w wykona-

niu Laboratorium Teatralnego działającego 
przy WCK przy pomocy Domu Pomocy 
Społecznej / sala widowiskowa WCK 

/ wstęp wolny /

12.11.2017 r. godz. 17:00
Artur Barciś SHOW / cena biletów 45 zł 

/ sala widowiskowa WCK /

17.11.2017 r. godz. 18:00
Koncert Eli Dębskiej 

„Ballady Leonarda Cohena” 
/ cena biletów 25 zł i 20 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

02.12.2017 r. godz. 18:00
Wieczór Z Gwiazdą – Bogusław Morka 

zaprasza na najpiękniejsze melodie świata 
/ cena biletów 60 zł i 70 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

Terminarz kina „Tęcza”
27 – 29.10.2017 r.

17:45 „Wszyscy moi mężczyźni” / prod. 
USA / od 12 lat / bilety 16 zł /

20:00 „GEOSTORM” / prod. USA 
/ od 12 lat / bilety 16 zł /

30.10.2017 r.
17:45 i 20:00  „Wszyscy moi mężczyźni” 

/ prod. USA / od 12 la / bilety 16 zł /

31.10.2017 r.
20:00 Maraton Strachu – 3 filmy 

„THE HALLOW”, „THE CANAL”, 
„QUEEN OF SPADES” /bilety 25 zł /

27.10 – 02.11.2017 r.
16:00 „MY LITTLE PONY” 

/prod. USA / b.o / bilety 13 zł /

REKLAMA

REKLAMA

Strefa zdrowego myślenia
10 października obchodzony 
był Światowy Dzień Zdrowia 
Psychicznego. W całej Polsce 
organizowano kampanie, ma-
jące na celu manifestowanie 
poparcia i akceptacji dla osób 
z zaburzeniami psychicznymi. 
W Wałczu Dzień Poparcia i Ak-
ceptacji Osób z Zaburzeniami 
Psychicznymi zorganizował 18 
października Środowiskowy 
Dom Samopomocy.

Obchody rozpoczęły się na pla-
cu Wolności I Marszem Poparcia 
i Akceptacji Osób z Zaburzeniami 
Psychicznymi. Dalsza część ob-
chodów odbyła się w Wałeckim 
Centrum Kultury.
Akcja była podsumowaniem 
projektu „Strefa zdrowego my-
ślenia”, którego głównym celem 
było zachęcenie do pozytywnego 
i akceptującego myślenia oraz po-
strzegania osób zmagających się 
z problemem zdrowia psychicz-
nego.
- Warto sobie uświadomić ja-
kie mamy skojarzenia, mówiąc 
o osobach z zaburzeniami psy-
chicznymi, jakich słów używamy, 
mówiąc o kimś chorym: wariat, 
czubek, pomylony czy może 
cierpiący, potrzebujący zrozu-
mienia. Myślę, że stereotypy są 
najbardziej zaraźliwe wśród osób, 
które nie mają wystarczającego 
doświadczenia, wiedzy oraz po-
wielają jednostronne, stereotypo-
we określenia na temat zdrowia 
psychicznego - mówi kierownik 
ŚDS Anna Baculewska. - Zanim 
więc pójdziemy na skróty, warto 
dowiedzieć się czegoś o osobie 
chorej psychicznie, jej cierpie-
niu, objawach choroby, możliwo-
ściach powrotu do normalnego 
funkcjonowania, możliwościach 
wsparcia. Chcieliśmy zaprosić do 

refleksji na temat zdrowia psy-
chicznego w oparciu o słowo mó-
wione i pisane.
Publiczność wysłuchała niety-
powej, jak na dzisiejsze realia, 
debaty. Nietypowej, bo była to 
uporządkowana dyskusja, reago-
wanie na słowa drugiej strony, 
ale z bezwzględnym zakazem 
obrażania i wyśmiewania mów-
ców strony przeciwnej. W de-
bacie oksfordzkiej udział wzięli 
uczniowie dwóch szkół ponad-
gimnazjalnych. Tezy „Polacy są 
społeczeństwem tolerancyjnym 
wobec osób z zaburzeniami psy-
chicznymi” bronili uczniowie 
Zespołu Szkół nr 1; w opozycji 
byli uczniowie Zespołu Szkół 
nr 4 RCKU. Każda strona miała 
czworo mówców i określony czas 
na przedstawienie argumentów. 
Ostatnim elementem debaty było 
głosowanie publiczności, gdzie 
zdecydowana większość poparła 
stronę opozycji.
W trakcie spotkania przedstawio-
no wyniki konkursu literackiego 
„Ci, którzy więcej czują, inaczej 
rozumieją, dlatego bardziej cier-
pią...”, adresowanego do uczniów 
szkół gimnazjalnych i ponadgim-

nazjalnych. Na konkurs wpłynęły 
22 prace. W kategorii szkół gim-
nazjalnych (obecnie SP) zwycię-
żył Bogusz Świderski (Chwiram), 
drugie miejsce zajęła Katarzyna 
Miękus (SP5 5), trzecie Klaudia 
Bezler (SP 5) i wyróżnienie Mi-
chalina Boruch (SP 2). W kate-
gorii szkół ponadgimnazjalnych 
jury pierwsze miejsce przyzna-
ło Adrianie Szopińskiej (ZS 1), 
drugie Honoracie Domaradzkiej 
(PCKZiU) i trzecie Ilonie Gra-
bowskiej (PCKZiU). Ostatnim 
punktem obchodów była pro-
jekcja filmu, ukazującego opinie 
mieszkańców Wałcza na temat 
postrzegania zdrowia psychicz-

nego.
- Zdrowie psychiczne to doświad-
czenie indywidualne każdego 
z nas, codziennie doświadczamy 
komfortu bądź dyskomfortu psy-
chicznego. Niestety, coraz czę-
ściej towarzyszy nam ten dyskom-
fort psychiczny spowodowany 
presją czasu, stresem, obowiąz-
kami zawodowymi i rodzinnymi. 
Dlatego warto głośno rozmawiać 
o zdrowiu psychicznym, mówić 
bez ozdobników, prosto, z od-
czuciami, bo im więcej będziemy 
mówić, tym nasza otwartość bę-
dzie większa - podsumowuje A. 
Baculewska.
kb
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Postrach nieuczciwych handlowców
Na przełomie września i paź-
dziernika minęła 35. rocznica 
powstania Federacji Konsumen-
tów w Wałczu. W latach 80. 
w stowarzyszeniu działało ponad 
sto osób, teraz na placu boju zo-
stała jedynie Mieczysława Łuka-
szewicz. 

W Federacji jest wprawdzie 7 
członków, jednak rzadko się udzie-
lają. Zdarza się, że nie przychodzą 
na zebrania, które są organizowa-
ne - uwaga - raz w roku. Dużym 
wsparciem dla M. Łukaszewicz 
jest powiatowy rzecznik konsu-
mentów (działa przy Starostwie) 
Mariola Jęcka. Jak mówi prezes 
FK, obie tworzą duet idealny. 
- Mówiąc o początkach Federacji 
Konsumentów, nie sposób odciąć 

się od ówczesnej rzeczywistości. 
To była przecież „komuna”, już 
samo zawiadamianie o powstaniu 
organizacji wyglądało komicznie. 
Pieczątkę na wniosku przybiło 12 
instytucji, m.in. komisariat Milicji 
Obywatelskiej, Prokuratura Rejo-
nowa, Urząd Wojewódzki w Pile 
(Wałcz należał wtedy do woj. pil-
skiego - dop. aut.), Komitet Miej-
ski Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej czy… Spółdzielnia 
Mleczarska - opowiada M. Łuka-
szewicz. - W Federacji Konsumen-
tów na początku był straszny tłok, 
działało ponad sto osób, nie mieli-
śmy się gdzie spotykać, bo wszyst-
kie sale były za małe. Tak duże 
zainteresowanie pełnieniem spo-
łecznej przecież funkcji wynikało 
z tego, że wszystko wtedy było na 

kartki i członkowie FK w zorga-
nizowanych grupach chodzili po 
sklepach i sprawdzali czy sprze-
dawczynie przestrzegają prawa: 
czy czegoś nie ukrywają, czy nie 
sprzedają towaru poza rozdziel-
nikiem. Niestety bywało i tak, że 
niektórzy członkowie przez przy-
należność do Federacji załatwiali 
swoje interesy. 
Kontrolerzy stanowili straszak dla 
sprzedawców, którzy obawiali się, 
że wpłynie na nich skarga do ko-
mitetu miejskiego PZPR. M. Łuka-
szewicz nigdy nie chciała nikogo 
straszyć, wierzyła i ciągle wierzy 
to, że ze wszystkimi można się 
dogadać. Nawet z tymi, którzy są 
oporni na wiedzę. 
- Wstąpiłam do FK trochę przez 
przypadek i z poczuciem misji. 
Pracowałam wtedy w sklepie me-
talowym, który był świetnie za-
opatrzony, o co bardzo dbaliśmy. 
Chciałam, żeby wszystkie sklepy 
wyglądały tak, jak mój, co mi się 
oczywiście nie udało - śmieje się. - 
Ja nigdy nie poszłam na skargę do 
komitetu, zawsze starałam się do-
gadać i przekonać do przestrzega-
nia przepisów i przede wszystkim 
szanowania konsumentów. Bardzo 
długo sprzedawcy twierdzili, że 
klient to nie nasz pan…
Bardzo często dziwiono się M. 
Łukaszewicz, że pracuje w handlu 
i jednocześnie należy do Federa-
cji. Odpowiadała wtedy, że praca 
w handlu nie przeszkadza w tym, 
aby zadbać o interesy konsumen-

tów. 
W latach 90., kiedy zaczął się wol-
ny rynek, ludzie zaczęli się powoli 
wykruszać z Federacji Konsumen-
tów, aż w końcu M. Łukaszewicz 
została sama. Od 20 lat pełni funk-
cję prezesa. Za największy sukces 
organizacji zalicza to, że około 
93% spraw udaje się rozwiązać 
z korzyścią dla konsumentów. Jej 
porażką jest z kolei pewien sklep 
obuwniczy, który notorycznie ne-
gatywnie rozpatruje reklamacje. 
- Rozwiązywałam tysiące spraw, 
ale w głowie utkwiła mi jedna. Do-
tyczyła pani, która kupiła bluzkę 
z - jak jej się wydawało - praw-
dziwego jedwabiu i która tak skur-
czyła się w praniu, że pasowała 
na lalkę. Sprzedawca oczywiście 
nie chciał uwzględnić reklamacji, 
dlatego wkroczyłyśmy w to razem 
z powiatowym rzecznikiem, Ma-
riolą Jęcką. Nie obyło się bez rze-
czoznawcy, który stwierdził, że to 
nie był wcale prawdziwy jedwab, 
ponadto nie było informacji na te-
mat sposobu prania. I choć sprawa 
trwała kilka miesięcy, a konsu-
mentka musiała jeździć do Byd-
goszczy, gdzie kupiła bluzkę, udało 
się. Zawsze mówię konsumentom, 
żeby nie odpuszczali, choćby spra-
wa miała się skończyć w sądzie 
- radzi. - Tak samo jest z tym nie-
szczęsnym sklepem obuwniczym. 
Skargi rozpatrują negatywnie, ale 
jeśli rzeczywiście obuwie jest wa-
dliwe, w końcu przyznają się do 
błędu. Trochę to trwa, ale warto. 

Funkcja prezesa Federacji Konsu-
mentów jest społeczna, rada kra-
jowa opłaca lokal, ale za telefon, 
a nawet papier do kserokopiarki 
Mieczysława Łukaszewicz musi 
zapłacić z własnej kieszeni. Kiedyś 
dostawała niespełna 400 złotych 
diety, ale i to dawno zlikwidowa-
no. Mimo to nadal działa, upomina 
sprzedawców, informuje o każdej 
zmianie przepisów, odwiedza eme-
rytów, diabetyków, Wałecki Uni-
wersytet Trzeciego Wieku, szkoły 
podstawowe i średnie, pisze do 
Kącika konsumentów. A po co to 
wszystko?
- Wierzę, że wiedza, którą przeka-
zuję, nie poszła w las. Widzę, że 
konsumenci chcą walczyć o swoje 
prawa, są dużo bardziej świado-
mi. Cieszę się, że ludzie mi ufają 
i proszą o pomoc. Chyba to jest dla 
mnie nagrodą i napędza mnie do 
działania - mówi. 
Biuro Federacji Konsumentów 
mieści się na ulicy Okulickiego 
12/12, czynne jest w każdą śro-
dę od godz. do 14 do 17.00. Tel. 
608 037 423, dzwonić można co-
dziennie od godz. 9.00 do 17.00. 
M. Koniecko

Wieś chce do miasta
„Kiedy powstaną ścieżki ro-
werowe z okolicznych wsi do 
Wałcza?”
Beata Guzińska

- Trasy torowe mają zostać wy-
budowane na byłych torowi-
skach, to tzw. trasa Wałcz - Bał-
tyk. Termin rozpoczęcia prac 
przez Urząd Marszałkowski to 

2018 r. i ma trwać przez 4 lata. 
Jeżeli prace się nie rozpoczną, 
gmina spróbuje we własnym 
zakresie wykonać ścieżkę na 
byłym torowisku od Rudek 
przez Kolno, Karsibór i Kłę-
bowiec do Wałcza. Obecnie 
zlecony jest projekt na ścież-
kę z Ostrowca do obwodnicy 
na terenie gminy. Potrzeb jest 
wiele, ale gmina z własnych 

pieniędzy nie dźwignie tego 
tematu, tj. Strączno - Wałcz, 
Wałcz - Przybkowo - mówi 
wójt Jan Matuszewski.

Co z dilerem?
„Chciałabym się dowiedzieć, 
co się dzieje z 33-letnim wał-
czaninem, u którego znale-
ziono blisko 5 kg narkotyków 
i został aresztowany? Pisali-

ście o tym 14 lipca 2017 r. Lu-
dzi ciekawi co sie stanie z tym 
człowiekiem. Czy zostanie 
skazany, czy może wyjdzie na 
wolność, żeby dalej rozprowa-
dzał narkotyki?”
Proszę o zachowanie anonimo-
wości

Postępowanie w tej sprawie 
trwa. Mężczyzna w dalszym 

ciągu jest aresztowany. Pro-
kuratorzy czekają jeszcze na 
wyniki innych zleconych ba-
dań. Do końca bieżącego roku 
sprawa powinna znaleźć swój 
finał w Prokuraturze Rejono-
wej w Wałczu.
Oprac. mk

Czytelnicy pytają
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Kącik konsumenta             Warto wiedzieć, że…

Superprodukty  - na wagę 
dobrego zdrowia

Bardzo często dostajemy zaproszenia 
na bezpłatne badania,   prezentacje 
leczniczej pościeli, wyrobów me-
dycznych czy garnków, w których 
gotowanie ma cudowny wpływ na 
nasze zdrowie. Oferty są kuszące, 
udział bezpłatny, a na dodatek jesz-
cze każdy ma otrzymać atrakcyjny 
upominek. Najczęściej zaproszenie 
jest kierowanie do osób 50 +, które 
zaciekawione i zwykle dysponują-
ce wolnym czasem, dają się skusić 

i idą na takie spotkanie. Spotkania 
odbywają się w lokalach lub naszych 
domach. Prowadzące osoby są sym-
patyczne i sprawiają wrażenie, że nas 
lubią, a produkty są przedstawiane w 
taki sposób, by odpowiadały naszym 
potrzebom. Zawsze są to produkty 
„wyjątkowe” i wybrane specjalnie 
dla nas. Na początku spotkania czę-
sto przeprowadzane są proste bada-
nia np. skóry, wydolności organizmu, 
tętna itp., a na koniec dostajemy wy-
niki   i okazuje się, że   mamy takie 
schorzenia,  na które pomoże produkt 
właśnie prezentowany. Często mamy 
okazję wypróbować na miejscu nie-
które z prezentowanych produktów, 
np. fotel lub inny przyrząd do ma-
sażu, a po piętnastu minutach - przy 
sugestywnej pomocy prowadzącego 
- uznajemy, że   rzeczywiście czuje-
my się o wiele lepiej. Otrzymujemy 
propozycję zakupu w cenie promo-
cyjnej, ważnej tylko dziś. Oczywi-
ście oferowana cena jest dużo niższa 
niż na początku prezentacji. Wiado-

mo, że nie mamy przy sobie np. 2500 
zł  i dlatego prowadzący oferuje nam 
od razu zakup na raty bez żadnych 
zaświadczeń, bo umowę z bankiem 
można podpisać na miejscu. Pamię-
tajmy, że prowadzący to specjaliści 
od sprzedaży i potrafią po mistrzow-
sku wykorzystywać nasze emocje. 
Dlatego nie dajmy wciągnąć się w 
dyskusje z prowadzącym, jeżeli o 
coś zapyta, a my nie potrafimy po-
wiedzieć „nie” to powiedzmy: „trud-
no mi się zdecydować i muszę   się 
zastanowić”. Idąc na pokaz ustalmy 
sami ze sobą, że chcemy posłuchać i 
ewentualnie skorzystać z porad, ale 
nic nie kupujemy.   
Możemy się jednak zabezpieczyć 
przed takim „naciąganym” zakupem.
- idąc na spotkanie do restauracji czy 
klubu, weź ze sobą osobę, której 
ufasz i która potrafi ci doradzić,
- dowód osobisty zostaw w domu, 
wtedy unikniesz pokusy podpisania 
umowy pod wpływem emocji,
- jeżeli oferowane na pokazie pro-

dukty wydadzą ci się interesujące, 
poszukaj ich w Internecie, na ba-
zarku czy w branżowych sklepach. 
Może się okazać, że są po prostu o 
wiele tańsze,
- gdy   zdecydujesz się na zakup, 
bardzo uważnie przeczytaj umowę. 
Upewnij się, że zawiera dane firmy 
i ostateczną cenę produktu. Musisz 
również przeczytać tzw.   umowy 
wiązane, np. z bankiem lub ubezpie-
czycielem.
Jeżeli podpiszemy umowę, to jesz-
cze nic straconego. Mamy 14 dni 
od chwili otrzymania produktu, aby 
odstąpić od umowy bez podawania 
przyczyny. W przypadku kiedy pro-
duktu nie otrzymaliśmy na prezenta-
cji i miał przyjść pocztą lub kurierem, 
możemy go nie odebrać (pod   wa-
runkiem, że wcześniej wysłaliśmy 
oświadczenie o odstąpieniu). Po wy-
słaniu oświadczenia musimy w ciągu 
14 dni odesłać towar na adres podany 
w umowie i na własny koszt. Sprze-
dawca w ciągu 14 dni od otrzyma-

nia oświadczenia musi zwrócić nam 
pieniądze (przy płatności gotówką). 
Wraz z odstąpieniem od umowy tracą 
ważność wszystkie powiązane z nią 
umowy (np. z bankiem, ubezpieczy-
cielem).
Jeżeli   nie chcesz otrzymywać te-
lefonicznych zaproszeń to w czasie 
rozmowy poproś o usunięcie twojego 
numeru z bazy danych. Powołaj się 
na art.172 Prawa telekomunikacyjne-
go. Zapisz sobie nazwę firmy - gdyby 
ktoś znowu dzwonił. Możesz się też 
wpisać na listę Robinsonów www.
listarobinsona.pl. Jest to rejestr osób, 
które zastrzegają swoje dane przed 
ofertami marketingowymi. Możesz 
również na początku rozmowy tele-
fonicznej nie wyrazić zgody na jej 
nagrywanie - wtedy rozmówca musi 
się wyłączyć.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 

Federacji Konsumentów

Udany start
Ośrodek Rehabilitacyjno-Edu-
kacyjno-Wychowawczy w Wał-
czu działa już ponad miesiąc. To 
dobra okazja do podsumowania 
pierwszych osiągnięć podopiecz-
nych. 

Wielu sportowych wrażeń, 
w iście olimpijskim stylu dostar-
czyła wszystkim III Sportowo-In-
tegracyjna Impreza Regionalna 
„Tęczowa Olimpiada” w Drawsku 
Pomorskim. To cykliczne wydarze-
nie, organizowane przez Stowarzy-
szenie „Radość Życia” z Gudowa. 
W tym roku wystartowało w nim 
około 150 dzieci z powiatu draw-
skiego, w tym również podopieczni 
placówki w Wałczu. Impreza wypeł-
niona była sportową zabawą oraz 
ciekawymi atrakcjami, m.in. poka-
zem Fit Ball. Na koniec zawodnicy 
otrzymali pamiątkowe medale i dy-
plomy. 
Po sportowych zmaganiach przy-
szedł czas na sprawdzian zdolno-
ści muzycznych. Wychowankowie 
ośrodka mieli okazję po raz pierw-
szy wystąpić przed szerszą publicz-
nością podczas XX Wałeckich Spo-
tkań Artystycznego Con Anima. Za 
swój występ zostali nagrodzeni wy-
różnieniem. 

Podopieczni OREW wykazują się 
zresztą na co dzień dużą muzykalno-
ścią, co widać na zajęciach prowa-
dzonych przez terapeutów. Powstała 
tu nawet autorska wersja modnego 
ostatnio przeboju „Despasito”. 
Wśród zajęć ruchowych są także 
warsztaty taneczne, które prowadzi 
Michał Pawłowski, finalista 3. edy-
cji programu You Can Dance. Dzieci 
z wielkim entuzjazmem podchodzą 
do różnego rodzaju zajęć, polegają-
cych na aktywności fizycznej.
Nie sposób pominąć w podsumowa-
niu codziennej działalności dydak-
tycznej ośrodka, dzięki której dzieci 
poznają nowe rzeczy i umiejętności. 
Mowa tutaj o warsztatach ręko-
dzielnictwa, dzięki którym rozwija 
się ich wyobraźnia i kreatywność, 
a przy okazji powstają naprawdę 
piękne przedmioty. 
Poza sferą edukacyjną ośrodek re-
alizował również intensywnie swoje 
zadania w kwestii rehabilitowania 
podopiecznych. W ramach tej dzia-
łalności uruchomiono dogoterapię 
oraz felinoterapię, które przynoszą 
rewelacyjne efekty, a przy okazji 
wywołują uśmiechy na twarzach 
dzieci.  
Oprac. AK
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Sporty walki 
w Witankowie

Zwycięski Volley
W miniony weekend (21-22 paź-
dziernika) zawodniczki Glinka 
Academy UKS Volley uczestni-
czyły w IX Ogólnopolskim Tur-
nieju Minipiłki Siatkowej Dziew-
cząt w Połczynie Zdroju. Klub 

wystawił kilka drużyn w trzech 
kategoriach: „singli”, „trójek” 
i „czwórek”. Bardzo dobrze za-
prezentowały się wszystkie ze-
społy. Największy sukces od-
niósł jednak zespół „4”, którego 

zawodniczki wywalczyły złoty 
medal. Zwyciężczynie wystąpiły 
w następującym składzie: Alek-
sandra Deneka, Magdalena Woź-
niak, Patrycja Przyłoga i Domini-
ka Przyłoga.

Zawodnicy powstałego na po-
czątku tego roku Klub Sportów 
Walki w Witankowie odnieśli 
już kilka sukcesów. Obecnie 
przygotowują się do mistrzostw 
Polski zachodniej w taekwondo.

- Od kilku lat mieszkam w Witan-
kowie, a wcześniej trenowałem 
w Pile - opowiada prowadzący 
treningi instruktor taekwondo 
Paweł Mikołajczak. - Ponieważ 
nasze sukcesy szły na konto pil-
skiego klubu, postanowiliśmy 
powołać klub u siebie. Obecnie 
szkolimy dwie grupy wiekowe. 
Młodsza skupia dzieci w wieku 
6 - 14 lat, jest również grupa star-
sza. Uczęszczają do nas miesz-
kańcy nie tylko Witankowa, lecz 
także z innych miejscowości z te-
renu gminy. Zajęcia odbywają się 
w miejscowej szkole dwa razy 
w tygodniu, w poniedziałki i śro-
dy.
Klub powstał w styczniu 2017 

roku, lecz tak naprawdę dzia-
łalność rozpoczął dwa miesiące 
później. Po raz pierwszy zawod-
nicy KSW zaprezentowali się 25 
kwietnia w Szczecinie podczas 
zawodów Polish Fighter Kids, 
a 3 czerwca w Dragon Kids Cup 
w Krzeszycach zdobyli złoty oraz 
dwa srebrne i brązowe medale.
21 października w Szczecinie od-
bywała się konfrontacja różnych 
sportów walk. Są to prestiżowe 
zawody, w których udział wzięło 
67 klubów z całej Polski. Startują 
tam zawodnicy z K1, kick boxin-
gu, muai thai i taekwodno. Klub  

z Witankowa reprezentował Pa-
weł Mikołajczak, który potwier-
dził swoją formę, wygrywając 
wszystkie walki jednogłośnie.  
Zawodnicy z Witankowa obec-
nie przygotowują się do mi-
strzostw Polski zachodniej 
w taekwondo, które odbędą 
się w dniach 18 - 19 listopada.  
Trener oraz zawodnicy składają 
podziękowania wójtowi gminy 
Wałcz za pomoc podczas powo-
łania klubu oraz za wsparcie przy 
kupnie sprzętu.  
piotr

Głowacki 
na gali WBSS 

w nowym roku?
Wszystko wskazuje na to, że na 
przełomie stycznia i lutego 2018 
r. Krzysztof Głowacki (28-1, 18 
KO) wystąpi na półfinałowej 
gali turnieju World Boxing Su-
per Series wagi junior ciężkiej.

Według słów Richarda Scha-
efera, jednego z organizatorów 
WBSS Głowacki zmierzy się z 
Noelem Gevorem (23-1, 10 KO). 
W półfinałach WBSS zmierzą się 
ze sobą także Oleksandr Usyk z 
Mairisem Briedisem oraz Yunier 
Dorticos z Muratem Gasijewem. 
Para Głowacki - Gevor ma pełnić 
także rolę rezerwowych dla Usy-
ka i Briedisa.
W najnowszym rankingu bok-
serskiej federacji WBO znalazły 
się nazwiska czterech Polaków. 
Najwyżej stoją akcje Krzysztofa 
Głowackiego, który jest drugi w 

zestawieniu pretendentów do mi-
strzowskiego tytułu wagi junior 
ciężkiej.
Po ostatniej walce Głowackiego z 
Leonardo Bruzzese, trener Fiodor 
Łapin zdradził, że było bardzo 
blisko, aby pięściarz z Wałcza 
wycofał się z walki. Przypomnij-
my, że Polak boksował z Wło-
chem na gali w Rydze i pomi-
mo kontuzji lewej dłoni, wygrał 
przez techniczny nokaut w piątej 
rundzie.
Oprac. mk, na podst. ringpolska
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Spójnia Świdwin 9 27 38-5
2. Zawisza Grzmiąca 10 21 26-16
3. Redłovia Redło 9 18 41-11
4. Calisia Kalisz 8 17 35-11
5. SAD Chwiram 9 16 22-19
6. Hubertus BB 9 15 33-15
7. Mechanik Turowo 10 15 24-20
8. Orzeł Łubowo 9 14 31-16
9. Wiarus Żółtnica 9 12 28-20

10. Sokół Suliszewo 9 10 21-15
11. GROM Szwecja 9 10 14-21 
12. Pionier Borne 9 9 11-28
13. Drzewiarz Świerczyna 10 8 21-45
14. LEGION Strączno 10 3 17-48
15. JEDNOŚĆ Tuczno 9 1 8-80

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Pogoń Połczyn 10 21 29-20
2. Lech Czaplinek 10 21 30-18
3. Wieża Postomino 10 20 40-20 
4. Saturn Mielno 10 18 21-17
5. ORZEŁ Wałcz 9 17 23-9
6. Mechanik Bobolice 10 16 27-23
7. Wiekowianka Wiekowo 9 16 18-14
8. Kotwica II Kołobrzeg 10 15 19-22
9. Błonie Barwice 10 15 26-23

10. Astra Ustronie 10 13 29-13
11. Sława Sławno 10 10 14-22
12. Darłovia Darłowo 10 9 12-15
13. MIRSTAL Mirosławiec 10 8 18-38
14. KORONA Człopa	 10 7 19-49
15. KORONA Człopa 10 6 14-20
16. Olimp Złocieniec 10 6 13-29

5.liga

Pierwszy punkt Jedności
Tym razem piłkarze z naszego 
powiatu się nie popisali. W 5. 
lidze tylko wałecki Orzeł wy-
walczył remis, a Mirtsal i Ko-
rona ulegli rywalom. Na 6-li-
gowym froncie Sad zwyciężył, 
ponadto na uwagę zasługuje 
pierwszy punkt Jedności wy-
walczony w meczu z Drzewia-
rzem.

5. liga
Kotwica II Kołobrzeg - Orzeł 
Wałcz 0:0
Wałczanie borykają się z plagą 
kontuzji, a brak Steciaka, Krzy-
żaniaka, Lisowskiego i Bezhub-
ki wyraźnie odbił się na jakości 
gry Orła. Toczone na sztucznej 
nawierzchni spotkanie było 
wyrównane, a w szeregach go-
spodarzy wystąpiło kilku za-
wodników z pierwszego składu, 
którzy wyraźnie się wyróżniali. 
W pierwszej odsłonie ostra wal-
ka toczyła się najczęściej w środ-
ku pola, a jedną z nielicznych 
okazji do zdobycia gola miał 
Jaworek, lecz zawodnik gości 
trafił w poprzeczkę. W drugiej 
partii nadal trwał ciężki bój, lecz 
okazji strzeleckich było jak na 
lekarstwo. Miejscowi zmarno-
wali 100-procentową sytuację, 
a w odpowiedzi Kacprzak z kil-
ku metrów przestrzelił ponad 
bramką.

Korona Człopa - Victoria Sia-
nów 2:3 (1:1)
Bramki: Korona - Mularczyk 2
Gospodarze rozpoczęli od kilku 
groźnych ataków i po kwadran-
sie objęli prowadzenie. Mular-
czyk został nieprzepisowo za-

trzymany w polu karnym i sam 
wymierzył sprawiedliwość, 
wykorzystując rzut karny. Kilka 
minut później zbyt krótko wybi-
tą piłkę przejął zawodnik gości 
i pokonał samotnego bramka-
rza Korony. Swoje szanse mieli 
jeszcze Mularczyk i Bobelec, 
lecz golkiper Victorii był na 
miejscu. W końcówce pierw-
szej połowy oraz po zmianie 
stron miejscowi zaczęli mieć do 
siebie pretensje, nerwy zaczę-
ły brać górę i gra się posypała. 
W 55. minucie goście wyszli na 
prowadzenie, a kwadrans póź-
niej zdobyli trzecią bramkę. Go-
spodarze otrząsnęli się i zaczęli 
nacierać, lecz Mularczyk obił 
tylko słupek. Ten sam zawod-
nik na dwie minuty przed koń-
cem meczu zdobył kontaktową 
bramkę i choć mógł wyrównać 
minutę później, nie pokonał sa-
motnego bramkarza rywali.

Saturn Mielno - Mirstal Miro-
sławiec 6:3 (5:0)
Bramki: Mirstal - Lewandowski 
2, Pietrus
Gracze Mirstalu wyszli na bo-
isko zbyt mocno rozkojarzeni, 
bez chęci do gry i po kwadran-
sie przegrywali już 0:3. Kolej-
ne błędy gości w defensywie 
sprawiły, że gospodarze jeszcze 
przed przerwą zdobyli dwie ko-
lejne bramki i było praktycznie 
po meczu. Wprawdzie w 60. 
minucie Lewandowski trafił do 
siatki, lecz odpowiedź miej-
scowych była błyskawiczna. 
W końcówce meczu Pietrus 
wykorzystał sytuację sam na 
sam, a wynik spotkania ustalił 

Lewandowski, który po podaniu 
wzdłuż bramki trafił z bliskiej 
odległości.

6. liga
Drzewiarz Świerczyna - Jed-
ność Tuczno 5:5 (1:1)
Bramki: Jedność - Tomas 3, Ba-
tor, Kiszka
Jeżeli w pierwszej połowie 
zawodnicy obu zespołów gra-
li uważnie w defensywie, to 
w drugiej odsłonie mecz za-
mienił się w wymianę ciosów. 
Gospodarze objęli prowadzenie 
w 15. minucie, lecz Tomas wy-
równał po kwadransie. Ten sam 
zawodnik pokazał się dwukrot-
nie na początku drugiej odsłony, 
a jego bramki pozwoliły go-
ściom na uspokojenie gry. Choć 
miejscowi odpowiedzieli go-
lem w 62. Minucie, przyjezdni 
natychmiast ruszyli do przodu 
i Tomas oraz Kiszka i Bątor tra-
fiali do siatki. Przełomowa oka-
zał się 85. minuta, kiedy to Dzi-
kowicz ujrzał czerwoną kartkę. 
Gospodarze postawili wszystko 
na jedną kartę, doprowadzili do 
wyrównania, a ostatnią bramkę 
zdobyli w już doliczonym cza-
sie gry.

Sad Chwiram - Orzeł Łubowo 
2:1 (1:0)
Bramki: Sad - Gąsiorowski, 
Truszkowski
Gospodarze posiadali inicjaty-
wę, byli częściej przy piłce, lecz 
nie potrafili skonstruować żad-
nej groźnej akcji. Dopiero w 30. 
minucie, kiedy goście popełnili 
błąd zbyt krótko wybijając pił-
kę, Gąsiorowski zobaczył wysu-
niętego na przedpole bramkarza 
Orła i lobem z 30 metrów wrzu-
cił mu futbolówkę za kołnierz. 
Ten sam zawodnik miał okazję, 
aby podwyższyć wynik, lecz 
z 5 metrów nie trafił do pustej 
bramki. W drugiej partii przy-
jezdni zaczęli częściej atako-
wać, lecz poważnie nie zagrozili 
bramce rywali. W 70. minucie 
po rzucie rożnym wycofana pił-
ka trafiła do Truszkowskiego, 
a ten uderzeniem z 20 metrów 
trafił do siatki. 10 minut później 
goście zdobyli z rzutu wolnego 
kontaktowego gola i próbowa-
li doprowadzić do remisu, lecz 
gospodarze umiejętnie wybijali 

ich z rytmu.

Legion Strączno - Wiarus 
Żółtnica 3:5 (3:3)
Bramki: Legion - Kobusiński 2, 
Reut
Kiedy już w 3. minucie Kobu-
siński strzałem głową zdobył 
pierwszego gola, wydawało się, 
że miejscowi panują na boisku. 
Wyrównanie padło jednak kilka 
minut później i choć Kobusiński 
pokazał się ponownie w 15. mi-
nucie, goście trzy minuty póź-
niej trafili w zamieszaniu. Po 

półgodzinie przyjezdni wyszli 
na prowadzenie, a do kolejnego 
remisu uderzeniem po ziemi do-
prowadził Reut. W drugiej poło-
wie miejscowi przeważali, lecz 
oddawali wyłącznie niecelne 
strzały. W 85. minucie jednemu 
z zawodników Wiarusa wyszedł 
strzał życia, a wynik ustalono na 
minutę przed końcem, kiedy to 
bramkarz Legionu „wypluł” pił-
kę i nastąpiła dobitka.
piotr
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